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Kilka uwag na temat medialnego wampiryzmu i małego zwycięstwa
dzisiejszego dnia. Waszego zwycięstwa…

Więcej  się  nie  dowiemy  od  jutra  media  razem  z  gabinetami
politycznymi zaczną wciskać swoją, pracującą dla nich w taki
czy inny sposób wersję. Będzie to wersja na urabianie mas i…
nas. Nasze pytania staną się zwyczajnie idiotyczne w świetle
powtarzanej  sto,  czy  dwieście  razy  jednolitej  błotnej,
kleistej informacyjnej papki.

Mam nadzieję, że zauważyliście pewnie, iż czas który media
poświeciły na epatowaniu emocjonalnego wampiryzmu tu na forum
zmienił się w konstruktywną pracę umysłu.

Pozostanie  ostateczne  podsumowanie  wszystkich  pytań.  Oraz
zestawienie  wyjaśnień  prostych  i  oczywistych.  Warto  zrobić
zestawienie  chronologiczne,  wyjaśnienie  jednej  i  drugiej
strony. pod tymi wyjaśnieniami, materiał popierający jedną lub
drugą wersję. Dojdziecie do ciekawych wniosków. Widziałem taką
zrobioną na forum przez admina świetnie skomponowaną tabelę
innym bo religijnym temacie ale nie pokuszę się o „ściągniecie
pomysłu”.

Wielu z Was przeprowadziło naprawdę dociekliwą analizę różnych
faktów.

Pozbieraliście  sprawy,  które  wskazują  na  niebezpieczne  tło
tragedii, a co najmniej podważają półoficjalne dzisiaj wersje
przyczyn katastrofy.

Inna część wysiliła umysł do obrony i wytłumaczenia spraw w
sposób  jaki  sugerują  nam  media.  Jest  to  sposób  pozornie
racjonalny, nie pozostawia też miejsca na wątpliwości co do
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przyczyn  tragedii.  Inteligencja  tych  ostatnich  pozostaje
niemal krystaliczna – tak jest poprawna.

Co do popierających oficjalne „oczywiste” wersje to pragnę wam
zwrócić  uwagę,  że  niedowiarkowie  wyciągnęli  naprawdę  wiele
informacji popartych opiniami fachowców, relacjami świadków,
danymi  historycznymi  i  technologicznymi,  gorącym  materiałem
medialnym, jeszcze nie skorygowanym, przez górę. Wam nadal
pozostaje głównie żelazna, oczywista i w ten sposób łatwa
logika i… tylko ona – zupełnie jak podejście mediów. Czy nie
niepokoi was ta zbieżność poglądów. Jeszcze nie? To do czasu
bo na wasze nieszczęście zajmujecie się …myśleniem, a nasze
wątpliwości teraz zostaną z wami. Kiedyś spotkamy się w jednym
klubie  nie  we  wszystkim  się  zgodzimy  ale  myślenie  jest
zaraźliwe.

Ta  pewna  prowokacja  intelektualna  tropicieli  a  szczególnie
admina  jego  i  wasze  zaangażowanie  oraz  ciężka  praca,
przyniosła poważny efekt. W zasadzie nie ma drugiego portalu
na sieci, który wyciągnął tak wiele faktów i drobnych tropów.

Większość forów skupiła się na sprawach emocjonalnych, na tym
co wypada a co nie.

Całe  społeczeństwo  odbiera  właśnie  podświadomy  przekaz  o
wyższości, wyjątkowości elit politycznych. Czyż nie wstyd wam,
że  jako  istoty  niższego  rzędu,  skażone  złośliwością  i
przyrodzoną  nam  umysłową  słabością,  te  właśnie  elity
zwyczajnie  w  życiu  codziennym  profanujemy.

Wstyd i konieczność, pokuty, zadośćuczynienia za naszą obleśną
małostkowość, w imię ich uczczenia i ostatecznie solidarność z
tymi istotami doskonalszymi, które dla nas są tak ludzkie,
takie kochane i po ludzku dobre. Dziś media nie plują na
polityków, nie rozgrywają nas nastawiając, prowokując spięcia
i ataki to na jednych to na drugich. Więc co robią? Dzisiaj
urabiają nas uczuciami wyższymi.

Nie wstydźcie się łez i pokłońcie się małości człowieka, jego



kruchości i nicości, pamiętajcie o nich i o sobie ale gdy
skończycie,  wysilcie  pamięć,  bądźcie  czujni,  dzisiaj  media
manipulują nami bardziej niż zwykle, przez to bezczelniej i
agresywniej. Jadą na całego. Wywołały dziś narodowe wzruszenie
i łzy cel jest oczywisty i szczytny. Ale zastanawiam się gdyby
zapragnęły  narodowej  wściekłości,  strachu  (fałszywa  emisja
„drugiej  wojny  gruzińsko-rosyjskiej”)  czy  powszechnej
histerii. Czy będziemy bezbronni? Czy będziemy myśleć. Jestem
przekonany, że my tak ale co z resztą naszych braci Polaków?
Oni jeszcze śpią.

Bez względu czy doszukaliście się dziur czy skupiliście się na
ich uporczywym wyjaśnianiu to obie strony wykonały naprawdę
dobrą robotę.

W świetle tej obserwacji dla mnie dzisiejszy dzień to ważna
nauka, która kiedyś zaowocuje… może nawet rozumem.
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